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Warszawa, 21 kwietnia. —  Policja aresztowała n r A W D l n t P l A  ( r d i U l f t b n

wielu koHiunistów w z w itk u  z ptrzygotowywaiiieJn W  v aV C IV vJ13^ \̂ m U O H 9 H C 1

?oz^^n iaBę^a^rjT łu^a^acvjn€go1U 1 Wysoki Konafoarz Ligi Narodów w Gdańsku, nia. W  tym wypadku Liga Narodów rozpatrując
v J 8 ,J *  * luarklz Gravina, opuścił Warszawę, udając się z prowokacje Gdańska wobec Polski, będzie musiała g S l

* * * w  poiwTotem do Gdańska. Jak wiadomo, powodem wj- bronić swego autorytetu, albowiem przedstawiciel
_ B zyty markiza Graviny w Warszawie był ostatni kon Ligi Narodów w Gdańsku został kilkakrotnie i roz-
N o w y  p o s e ł  R z e s z y  w  A u s t r j i  fltiikt między Rzeczypospolitą a Gdańskiem, w któ- myślnic wprowadzony w błąd przez miarodajne *|||g|j

Wiedeń >1 kwietnia —  Przvbvł tu wczorai rym zach°'''anie się władz gdańskich doprowadzi- czynniki gdańskie. Opinja polska będzie ze sp°.ko-
ncwv poseł Rzeszy Niemijeckiei Riet ło d° Wniesienia przez Komisarza Generalnego jem oczekiwać sądu nad wybrykami antypolskiemi H

* v ' J ‘ Rzplitej w Gdańsku, min. Strassburgera, prośby o Gdańska.
* * * dymisję. Dymisja ta nie została przyjęta. Jak się dowiadujemy, Komisarz Generalny H H j

■* Rezultatem rozmów, jakie odbyły miarodajne Rzplitej w Gdańsku, min. Strassburger, nie powsró-
P O W S t U O l G  W  H o n d l i r U S  czynniki pdskie z Wysokim Komisarzem Ligi Na- oi obecnie do Gdańska i rozpoczął czterotygodnio-

* *  ^  rodów, jest postanowienie przekazania konfliktu wy urlop wypoczynkowy, który spędzi zagranicą.
Nowy Jork, 21. kwietnia. —  Rząd republiki polsko - gdańskiego Lidze Narodów do rozpatrze-

środkowo-a»*erykańskiej Honduras ogłasza, że ...................  .. . — ■ ■■i,.........— .......... .....——.i..— — -        
wojska rządowe odniosły zwycięstwo nad powstań- m -w «
oami, którzy ponieśli straty w zabitych i rannych. 1  Z^  -S Y  I  A l I T < T »
Powstańców chodzi o obalenia prezydenta. E ^ E -  Im . *  F  1 Ę E _E  \ w  C t

Stany Zjednoczone wysłały celem ochrony in- O  3
teresów swoich obywateli kijka krążowników do w  uzupełnieniu oficjalnego komunikatu o za- fr. franc. mc. być wpłacona do dn. 1. 5. 1932 r., tran flt|l
Nikaragu i Hondurais, kończeniu rokowąń z konsorcjum francuskiem w sza trzecia —  400 miij. fr. franc. ma być wpłacona

W  i |. .  |. c sprawie pożyczki kolejowej na dokończenie magi- do dni. 1. 5. 1934 r. Kurs emisyjny ma wynosić 94,republice NlKerpUS Strall G. Śląsk —  Gdynia, oraz związanej z tą po- oprocentowanie 6 i pół. Okres amortyzacyjny —
, /  . . . . . . .  życzką koncesji na eksploatację tej linji, dowiadu lat 40. •

zabity został pewien misjonarz niemiecki. jemy się następujących szczegółów. Warunki tej pożyczki w tym ogólnym zarysie,
• • • Pierwsza transza pożyczki w kwocie 400 milj. jaki podaliśmy, są napozór lepsze od warunków

M i i w i m  a n ł u r a l i n i i n a  fr- ma być wypłacona natychmiast,po zatwierdzę- dotychczasowych pożyczek zagranicznych, jakie
IY IU & c U dTI d n i y r u l i y i j i l c  niu koncesji, transza druga —  w kwocie 300 milj. Polska otrzymywała.

w soborze ..............  ■■■............................ ........ .......... -....... ......-..
pogiął n Ahrii Knfnlirliiel> ■® ie  otwarte zostało muzeum antyrehgijne. rUl<ICi U HMljl IIIUUIU>HIC| B[s>woclowało demonSracie. Powzięto uchwalę, do-

* * * Rzym, 21. kwietnia. — Ojciec św. przyjął wcz°- mągającą się proklamowania niepodległości repu-
, ^ ł f 3 C Y I I ] 3  I f S ł f l C ł P A f # )  raj 400 członków zarządów Akcji Katolickiej i w hliki zupełnie niezależnej od Danji.

w l l  d j f c l i d  A d l u J l l U I U  przemówieniu do nich wygłoszonem nazwał usiło- . .  I I "  . .
I f f l l p i n u f a  U f  T h i n a r h  wania ich uprawnionemi, koniecznemi niezastąpio- N O W C  P O S ł O S K I  O  U S t ^ p i e i l i U
I\ v I w | U W h  W  V I l i l i a m i I  nemi. Obok szerokiej dziedziny ich działalności • c » \ » a u i ! o # i l S u i « ć . !

Kanton, 21. kwietnia, —  Na linji Kanton —  religijnej stawia Ojciec św ich działalność socjal- m i n '  S P r a W ie C I ! !W O S C E
KauTun wykoleił się pociąig wskutek zderzenia - polityczną. Zagadnienie socjalne a przędę- Ostatnio znów pojawiły się pogłoski o hliskiem
z drugim pociągiem. 30 osób zostało zabitych, 20 wlszystkiem problem pracy jest sprawą przeważnie ustąpieniu ministra Sprawiedliwości n. Michałow-
jest ciężko a 30 Lżej rannych. moralną. Kościół wobec swego mandatu Boskiego skiego. Następcą p. Michałowskiego mijałby zostać

musi wszystkim przyjść z pomocą. p. Car, —  twierdzą jednak w kołach politycznych
’ . ,  ,  iżp. Car nie chce powrócić na swe dawne otano-

O d z n a c z t m e  o r d e r a m i  R o z d z i a ł  k o ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a  wisko i w zw ią^u  z t©m wymieniają kandydaturę
■___ i - ______» . . .  « . osbecnego posła Rzplitej w Moskwie p. Patka na

W f O S K i e m i  W  M i s z p a n j l  stanowiisko ministra Sprawiedliwości.
Rzym, 21. kwietnia. Z okazji tradycyjnego świę Rozdział Kościoła od państwa w republikań- C % # ł i i o * * i o  U i c m o n i i

ta narodowego „urodzin Rzymu“ rząd nadał 13 iskiej Hiszpanji nie przestaje być przedmiotem szcze O  j l l l d v J C 2  W  I  I  l£ > Z ,p Ć 3  l l j  I
dziennikarzom zagranicznym ordery. gólnych rozważań w kołach katolickich francus- . 01 . . . . „  , , . .. . . .

kich Narazie stosunki pomiędzy Stolicą Apostoł- f Madxyt, 21 kwietnia. Radykalna part ja socjali
ską a rządem republikańskim Są podobno popraw- ^ “ f ^ ą d a w  powziętej uchwale wytoczenia A l- ^

N a  U T n r a C i l  r e u m l t a  U l l lO a S ła  ne ńle należy się liczyć z teim, że republika na- f..ns t Btirb nskie ‘u procesu za wykroczenia po- 
n a  “ W r a c n  r e w o i i a  w y s a s i a  SŁawi0n8 jewicJo I radykalnie, zechce wyrzą- lityczne 1 pogwałcenie prawą. — Zmiernope być

W edłńg urzędowych wiadomości z Lizbony dzić w najbliższym czasie niejed. krzywdę Kościo y u*y> oznaczające jakąkolwiek zależność
ekspedycyjne wojska rządów© opanowały całkowi- p>v;i. Prasa paryska podaje, iż rząd republikański od monarchy. Tak uchwaliła rada m<mis row. Bank  
cie sytuację na Azorach. nosi się z zamiarem zamachu na własność kościel- ^  y 0 lzy ^  nadruki „Republika Hiszpan-

Powstańcy poddali się. Wszędzie przywrócono ną, co równałoby się zerwaniu stosunków ze Stoli- ska , , + . , . . . . .  , .
spokój. cą świętą. Położenie Kościoła jest naogół ciężkie ,m M  robotniczych i żołdu podoficerów me

w Hiszpanji po przewrocie, a najbliższe dni mogą a  ,S1̂  P^ciąg-ac P da  ku. Ustanowiono specjial- 
_  „ . . _  . . . .  .  przynieść niejedną przykrą dla katolików wia- nycłl ^ ^ n i k ó w  do przejmowania majątków ko-
P o z n a n s k l  Z w i ą z e k  O f i c e r ó w  domość. ronnych. —  W  Madrycie założone byc mają parki

publiczne.

przeciw gwałtom gdańskim | Islandia przeciw Danii IBank międzynarodowy I
Poznań. Na zebraniu pl«narnem Związku o- Kopenhaga, 21 kwietnia. —  W  Rejkjawik, stoli- WVrÓWndlli3 WVDłdt

ficerów rezerwy, które zagaił płk. rez. Chłapowski cy Islandji, odbyły się w>cz»raj demonstracje prze- » » j i  w i n  i u i  m m  * *  J  «.
zebrani przyłączyli się jednomyślnie do protestu ciw Danji z którą Islandja związana jost unją. Bazylea, 21. kwietnia. —  Rada zarządzająca 
mieszkańców Gdyni w sprawie gwałtów w Gdań- personalną. Islandja będąca „nieznieżnem króle- Międzynarodowego Banku wyrównania wypłat od- 
sku i bojkotu towarów gdańskich. Równocześnie stwem neutralnem“, posiada poza królem którym była wczoraj dziesiąte posiedzenie. Wpłaty wynosi 
uchwalono rezolucję, wyrażającą gorące uznanie (jest każdorazowy ki 61 duński, wydział złożony z ły w dn. 31 marca 1,901.000.000. w końcu lutego wy­
miń. Strasburgeroiwi, za jego męśką i pełną godno- członków wybranych po p dowie przez parlament nosiły one 1.861.000.000 Następne posiedzenie od- 
ści postawę wobec niesłychanych wypadków ostat- islandzki i duński. Wydział ten nie posiada pra- hędzie się dn. 18 maja czyli w przeddzień walnego 
nich dni, jakie zaszły na terenie Wolnego Miasta. wa samodzielnego podejimowania postanowień, lecz zebrania.



Str. 2 „DZIENNIK POMORSKI"

Rozkaz komendanta słówn. do policii
Komendant głodny policji państwowej płk. 

Maleszewgki wydał rozkaz do podległych sobie po­
licjantów, zawierający zasady zachowania się po­
licji wobec przestępców.

„Wystąpienia wasze — czytamy w rozkazie — 
muszą być zawsze nacechowane stanowczością i 
energją. Za wami bowiem stoi majestat prawa i 
wdzięczność obywateli, oceniających należycie 
wasz szlechetny wysiłek.

Druga część rozkazu zawiera pouczenia i roz­
kazy, jak mają zachowywać się policjanci.

Funkcji°narjusze policji winni w swej pamięci 
na zawsze utrwalić, że policjant polski używa siły 
tylko illa złamania bezprawia i odparcia gwałtu, 
lecz nie bije i bić nie będzie. Ujętego i unieszkodli­
wionego przestępcę należy traktować surowo, lecz
zgodnie z prawem, gwarantującemu mu nietykal­
ność osobistą. Walka, jaką często toczy policja w 
niebezpiecznych dla siebie warunkach, podnieca 
nerwy, zbrodnia wywołuje oburzenie — lecz poli­
cjant piwinien zawsze pamiętać, że zimna krew, 
t-akt i opanowanie są najlepszemu środkami do o- 
isiągnięcia wytkniętego celu.

„.Policjant polski —czytamy rozkazie — pa­
mięta. i pamiętać będzie, że bicie i wymuszanie ze­
znania gwałtem fizycznym, czy maltretowaniem zo­
stało w Polsce wykluczone z arsenału środków w 
walce z przestępczością1'.

Jednocześnie z rozkazem wystosowane zostało 
do wszystkich komendantów wojewódzkich pismo 
okólne, w którem zwraca się ich uw,agę na bez­
względną konieczność stosowania się d» zasad, 
wytkniętych w rozkazie, w szczególności zaś na 
znaczenie przestróg zawartych w drugiej jego czę­
ści, 'które będą bezwzględnie wprowadzone w czyn 
w razie stwierdzenia kiedykolwiek wypadków bi­
cia lub maltretowania przytrzymanych. Wszyscy 
przełożeni będą osobiście odpowiedzialni za wszel­
kie wypadki bicia i znęcania się nad zatrzyma­
nymi, popełnione przez podwładnych im oficerów 
i szeregowych.

Pismo okólne poucza, że w wypadkach skarg 
o pobicie należy w trybie przyspieszonym przepro­
wadzać szczegółowe dochodzenia i w razie stwier­
dzenia bezzasadności oskarżeń wnosić przeciwko 
niesłusznie skarżącym skargi o oszczerstwo.

Zbyt długo to trwa
Jakikolwiek będzie epilog zatargu, wywołane­

go prpwhkacyjnem stanowiskiem władz gdańskich 
incydent będzie miał przynajmniej tę dobrą stro­
nę, że skłoni opinję polską do bliższego zastano­
wienia się nad paradoksaln»ścią obecnego stanu 
stosunków po 1 sko-gdańskich.

Sytuacja jest, zaiste, niezwykła. Od chwili, 
gdy Gdańsk związał swe losy z Polską, jego obrót 
portowy wzrósł w czwórnasób, podczas gdy ruch 
w innych portach niemieckich zmalał lub utrzy­
mał się na poprzednim poziomie. Pomyślność W ol- 
nego Miasta uzależniona jest całkowicie od pomy­
ślności polskiego zaplecza. Ze swej strony Polska 
robi wszystko, w zakresie gospodarczym, aby 
Gdańskowi iść na rękę, nieraz z poważnym usz­
czerbkiem dla interesów własnych, czy to w swej 
polityce taryfowej, czy to wsprawje uzdrowienia 
finansów Wolnego Miasta, czy wreszcie w kwestji 
podziału dochodów celnych. Tymczasem stoisunki 
poisko-gdańskie od lat dziesięciu nie polepszyły 
się nawet na jotę. Były wprawdzie odprężenia 
chwilowe, po których jednak następowały nowe 
szykany i prowokacje. Doszło do tego, że Polak nie 
j&st pewien na terenie Gdańska swego życia i mie­
nia. Urzędy gdańskie uniemożliwiają Polakom o. 
siedlani« się w tem mieście i nabywanie w  niem 
nieruchomości. Przed rokiem Senat gdański wy­
stąpił do Ligi Narodów z żądaniem przyznania mu 
faktycznego monopolu handlu zagranicznego Pol­
ski i zamknięcia portu w Gdyni (b° taki wniosek 
wysnuć logicznie należy ze skargi gdańskiej). Za­
jęte ostatnio przez władze sądowe i senat gdański 
stanowisko w sprawie napadu na obywatel pol­
skich, dopełnia miarę nieprzytomności i szaleń­
stwa polityków gdańskich.

W tem szaleństwie jest jednak metoda. Znamy 
wszyscy podłoże polityki gdańskiej w stosunku d° 
Polski; wiemy, że o samodzielności tej polityki nie 
może być mowy. A jednak uległość wobec nakazów 
z Berlina i stałe prowokowanie Polski kojarzy się 
z pełnem wykorzystywaniem rozległych możliwości 
gospodarczych, jakie zapewnia Gdańskowi jego 
łączność z Polską. C°ś tu jest nie w porządku.

Nie idzie nam o wdzięczność. Nie żądamy jej 
od Gdańska. Ale mamy prawo żądać, aby pomiędzy 
polityką Wolnego Miasta w gtoisunku do Polski a 
korzyściami i usługami natury gospodarczo-finan­
sowej, wyświadczanemu Gdańskowi przez rząd pol­
ski, była jakaś współmierność i współzależność. 
Dotychczas bowjem obie te dziedziny oddzielone by­
ły od siebie hermetycznie i nieco sztucznie. I tu 
właśnie tkwi źródło zjawiska, które nazwaliśmy 
parodoksem. polsko-gdańskim.

Nie znaczy to, aby wypadałoby potępić w czam­
buł dotychczasową naszą politykę gdańską. Bez- 
wątpienia należało wykazać w oczach świata naszą 
dobrą wolę wobec Gdańska, °raz korzyści, jakie 
czerpie on ze współżycia z Polską. Szczere dąże­
nie do porozumienia, podanie ręki do zgody, było 
gestem równie politycznie wskazanem, jak prak­
tycznie celowym. Trudno jednak nie przyznać, że 
•o ile demonstracja naszej dobrej woli była przeko­
nywującą, o tyle odpowiedź odmowna Gdańska na 
ofertę współpracy — wyraźna i niedwuznaczna.

Nie chcielibyśmy aby zrozumiano nas fałszy­
wie. Jakakolwiek akcja bezpośrednia w stosunku 
do Gdańska, sprzeczna z duchem trak­
tatów powinna być wyłączona. Ale wszak sam trak 
itat wersalski i umowa warszawska z r. 1920 stano­
wią ramy dość szerokie, w których swobodnie zmieś 
cić się może ustalenie mniej lub więcej korzystnych 
dla Gdańska szczegółów współżycia jego z Polską

Nie chodzi oczywiście © żadne zarządzenia bo­
jowe, o zamknięcie arteryj odżywczych Gdańska. 
Ale — pisze słusznie „Dzień Polski" — istnieje 
bardzo obszerna dziedzina interesów, w której Pol 
:ska może zadośćuczynić postulatom Gdańska w 
■większej lub mniejszej mierze. Byłoby rzeczą nie- - 
tylko naturalną, ale i pożądaną, gdyby Polska u- 
zależniła utrzymanie pewnych dobrowolnych świad

iczeń na rzecz Gdańska od uzyskania gwarancji, 
że wypadki w rodzaju tych, które spowodowały o- 
shitnie zaognienie wzajemnych stosunków, więcej 
się nie powtórzą.

Weźmy dla przykładu sprawę podziału docho­
dów celnych. Obecnie stosowany system podziału 
opiera się na założeniu sześciokrotnego stosunku 
spożycia prze-iętnego jednego mieszkańca Gdań­
ska i Polski. Założenie to oparte na warunkach 
1921 roku, nie odpowiada już obecnym stosunkom 
gospodarczym. S'karb Rzeczypospolitej ponosi stąd 
co rok nieuzasadnione ciężary na rzecz Gdańska 
Czy nie czas byłby zrewidować ten stan rzeczy i u- 
staiić owy rozdzielnik dochodów z ceł?

Nietyłko w tej jednej dziedzinie Polska posu­
nęła, się w swych ustępstwach na rzecz Gdańska 
dalej aniżeli wymagał jej interes gospodarczy. Na­
suwa się pytanie czy ta dobrowolna nadwyżka nie 
powinna znaleźć kompensaty w gwarancjach natu­
ry politycznej?

Według ostatnich wiadomości senat gdański 
Udzielił Polsce częściowej satysfakcji. Nie wcho­
dząc w merytoryczną ocenę jego stanowiska, zazna­
czyć należy, że takie załatwienie sprawy nie roz­
wiązuje bynajmniej całokształtu zagadnienia i nie 
daj© rękojmi że wypadki podobne do tych, któ­
rych byliśmy niedawno świadkami, nie powtórzą 
się w przyszłości.

Jak to podkreśliła jednomyślnie prasa polska, 
nietyłko prestige naszego państwa, ale i autorytet 
instyucji genewskiej narażone są na szwank przez 
prowokacyjne stanowisko władz gdańskich. Jed­
nakże doświadczenie uczy pąs, że Liga, która celu­
je w sztuce kompromisu, rzadko zdobywa się na sta­
nowczą postawę, jeżeli nie chodzi o uzgodnienie in­
teresów, lecz o przywołanie do porządku jednej ze 
stron, Istnieją zatem dane do przypuszczenia, że 
Polska i Gdańsk znajdą się ponownie w obliczu 
konieczności załatwiania drogą bezpośrednią dzie­
lących je trudności, co da się osiągnąć jedynie 
przez gruntowną zmianę taktyki z naszej strony.

Niektórzy sądzą, że ponieważ Gdańsk podpo­
rządkowuje swe interesy gospodarcze dążeniom po­
litycznym, nic nie zdoła zmienić jego stanowiska.

Otóż nie. jest to wcale dowiedzione. Jeżeli o- 
b&enie Gdańsk posuwa się tak daleko na drodze 
mącenia stosunków z Polską, robi to między inne- 
mf dlatego, że nie obawia się żadnych sankcyj w 
dziedzinie gospodarczej.

Myśl polska oscyluje między krańcowościa- 
ml. Wielu z pośród tych, którzy pochwalali dotych­
czasową politykę ustępstw stało się zwolennikami 
metod biegunowo odmiennych.

Tymczasem istnieje, zdaniem naszem, droga po 
średnia, która nie wymaga, uciekania się do środ­
ków' drastycznych i ostatecznych. W każdym ra­
zie na jedno zgadzamy się wszyscy: "dotychczaso­
wy paradoks polsko - gdański trwać dłużej nie 
może.

„Sity piekielne*4
Ciekawe zaiste stanowisko zajęła prasa konser 

watywna wobec przewrotu w Iliszpanji. „Czas" 
krakowski (podobnie jak monarchistyczna francu­
ska „L ‘ Action Franeaise") winę za te wypadki w 
Iliszpanji składa na barki króla, wypominając mu 
'jego absolutystyczne dążności, bądź lekceważenie 
rzeczywistości.

Warszawski „Dzień Polski" surowo gani „Kur- 
jei Warszawski" za to, że pisał o „wzruszających 
scenach braterstwa", które się rozgrywały ha uli­
cach Madrytu. Organ konserwatywny jest oburzo­
ny tym „dekomratyzmem, a uczyniwszy z burżua- 
zyjnego bogatego i również konserwatywnego „Kur 
jera Warszawskiego" nieledwie pismo radykalne, 
kończy takim oto zwrotem:

„Korespondent rozczula się nad „scenami bra­
terstwa", ale zdaje się nie widzieć, że rząd repu­
blikański zasiada w lokalu związków zawodowych 
że naczelne stanowisko obejmują socjaliści, że, sło­
wem, wszystko idzie po linji utartej, zwykłej, przez

jakieś siły piekielne dla każdej rewolucji wyty-
ozon oj".

Organow i sanacyjnej konserwy odpowiada ka 
toljcki „Głos Narodu":

„Siły piekielne"... „Dla każdej rewolucji"- 
Jest to nieznajomość dziejów i nieżyciowy, niekato­
licki de t ermin izm.

Muszą się pp. konserwatyści uczyć historji 
z jakichś bardzo lichych podręczników i u jakichś 
bardzo podejrzanych profesorów, jeśli wszystkie re 
wolucje są dla nich jedynie manifestacją „siły 
piekielnej". Gdyby się jej uczyli z mądrych pod­
ręczników i u mądrych profesorów, toby inaczej 
patrzyli na rewolucje. Dowiedzieliby się, że pewne 
rewolucje, może nawet większość rewolucyj, mają 
swe źródło w egoizmie i w głupocie kół panujących

Podobno o wybuchu wielkiej rewolucji francu­
skiej zadecydowało to, że delegatom mieszczaństwa 
na „Stany Generalne" nie pozwolono nakryć głów 
po odczytaniu orędzia Ludwika, XVI. Z wszelką 
zaś pewnością najważniejszą przyczyną wybuchu 
rewolucji w r. 1789 była niechęć pierwszego i dru­
giego stanu do rozszerzenia praw obywatelskich 
na „stan trzeci" . Rewolucja r. 18-48 (pierwsza r»w0 
luoja robotnicza) była, zdaniem Ozanama, niepo- 
dejrzanego chyba o sprzyjanie „siłom piekielnym" 
następstwem uporu przemysłowców, których nie­
ludzki stosunek do robotników chłostał hr. Monta- 
! om bert. również daleki wszelkim „siłom piekiel­
nym"... A o źródle zaburzeń komuny paryskiej r. 
1871 taki sąd wydał szlachetny zakonnik -— Laza- 
rygt-a, Ks. Maignent, kiedy wskazawszy na ruiny 
Tuiilerjów powiedział hrabiemu de Ałun: Wina za 
to spada ni® tyle na lud, ile na bogaczów... I o bol­
szewickiej rewolucji r. 1917 powie kiedyś hist»rja, 
że ten niesłychany przewrót ma swoją przyczynę 
w głupocie carskich rządów i w lekkomyślności ary 
stok racji rosyjskiej.

Powiedzenie „Dnia Podskiego" o „siłach pie­
kielnych", tworzących rewolucję i wykreślających 
„łinję" dla rewolucyj, trąci pewnym mistycyzmem 
ii pewnym determinizmem. Nie jest to ujęcie, któreby 
odpowiadało katolickiemu poglądowi na życie zbio 
nowe. Wynikałoby bowiem z niego, że rewolucje są 
czemś, na co wola ludzka nie ma żadnego wpływu 
— że powstają i rozwijają się bez jej udziału, a za 
to na skutek działania transcendentalnych (nad­
przyrodzonych) mocy. Jest to pogląd sprzeczny z ka 
tolidką filozof ją, która uczy, że historję tworzą dzia 
łania wolnych moralnie ludzi, jednostek i zbioro­
wości. Tylko ci się uciekają do deterministyczne­
go wyjaśnienia historji i tym tylko Ono> wystarcza, 
którzy przez świat i historję rozumieją maszynę, 
i którzy śladów woli ludzkiej w nim nie wfdzą. — 
Zwolennicy materjałistycznego socj°logizm-u. W i­
dzieliśmy ich dotąd na skrajnej lewicy, w bolsze- 
wiźmie, których cechuje właśnie mistyczna wiara 
w rewolucję. Ku zdumieniu odnajdujemy ich teraz 
na skrajnej prawicy".

Manifestacja lojalności 
ludności ruskiej
lila Rzeczypospolitej

W  Złoczowie odbyło się pierwsze zebranie de­
legatów ruskiej agrarnej organizacji z powiatów 
złoczowskiego, Zborowskiego i kamionockiego, na 
którem posłowie Michał Baczyński i ks. Józej Ja­
siński rozwijali program partji oraz stosunek do 
państwa polskiego ludności ruskiej.

Zebrani w liczbie 300 osób po potępieniu do­
tychczasowej dziełatoości inteligencji ruśkiej u- 
'•h wal iii rozwinąć jak najenergiczniejszą pracę w 
kierunku zrealizowania zgodnego współżycia lud­
ności polskiej’ i ruskiej, oraz zachowania wobec 
Rzplitej jak najdalej idącej lojalności. Obrady za­
kończono odśpiewaniem pieśni „Mnohaja lita" na 
cześć Prezydenta Rzplitej i Marszałka Piłsudskie­
go, przyczem postanowiono zjawić się jak najlicz­
niej na zebraniu we Lwowie w dniu 2 maja br.

Prezydent Rzplitej ?
będą na obchodzie rocznicy 

powstania śląskiego
2 maja br. przybędą do Katowic p. Prezydent 

Rzplitej prof. Mościcki, premjer Sławek, marsza­
łek Sejmu Świtaiski, marszałek Senatu Raczkie- 
wiez oraz kilku ministrów. Wezmą oni udział w u- 
roczystym obchodzie 10-tej rocznicy wybuchu trze­
ciego powstania śląskiego.

(Program uroczystości obejmuje: godz. 10 rano 
nabożeństwo w katedrze, odprawione przez bisku­
pa częstochowskiego ks. Teodora Kubinę w asyście 
księży powstańców. Po nabożeństwie złożenie wień­
ca na pomniku powstańców. O godz. 4-tej uroczysta 
akademja w gmachu Teatru Polskiego z udziałem 
p. Prezydenta Rzplitej. Przemawiać będą wojewo­
da Grażyński oraz reprezentanci rządu. Po aka- 
domji defilada prze-d p. Prezydentem.

W  nocy zapalenie ogni i zwiedzeni eóboizów 
powstańczych pod Katowicami. O godz. 12-tej w no­
cy uroczysty biwak powstańców na rynku w Kato­
wicach. B. dowódca trzeciego powstania Nowina- 
Doliwa odczyta uroczysty rozkaz powstańczy. P° 
odczytaniu rozkazu nastąpią przemówienia. Uro­
czystość zapowiada się wspaniale.
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Z czego żyją ludzie w Polsce
i w Niemczech

*________ „DZIENNIK POMORSKI**

S k ła d  zaw o d o w y lu d n o śc i i
Ukazała się bardzo ciekawa praca kierowni­

ka ogólnych badań ekonomicznych w Instytucie 
Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen. p. Lud 
wika Landaua, dotycząca struktury zawodowej 

i społecznej ludności w Polsce. Praca powyższa 
opracowana została na podstawie danych statysty­
cznych odnoszących się do całego obszaru państwa

Specjalnie wartościowe, jest porównanie da­
nych, uzyskanych z obliczeń dla Polski z danemi 
dla typowe,go kraju wielkoprzemysłowego — Nie­
miec. W porównaniu ze strukturą ludnością Nie­
miec przedewszystkiem odbija się przewaga rolnic­
twa w Polsce. Grupy włościan i robotników rol­
nych stanowią w Polsce 63 pr»c. wobec 23 proc. w 
Niemczech, przyczem robotnicy rolni stanowię, u 
nas 17 proc. łącznej liczby obu grup wiejskich, a 
w Niemczech 39 proc.

Daleko sięgające różnice istnieją również w 
strukturze ludności nierolniczej. Przedewszyst-• 
kiem zwraca uwagę ustosunkowanie liczebności 
przemysłu do rzemiosła i świadczenia usług. Pod­
czas gdy w Niemczech działy te nie dosięgają poło­
wy ludności, związanej z przemysłem (14 i 30 proc) 
w Polsce liczebność ich jest prawie identyczna z 
przemysłem; rzemiosło i świadczenie usług obej­
muje 9 proc. ogółu ludności zaś przemysł — 9,2 proc 
Naogół udział grup społecznych, zw iązanych z wy­
twórczością kapitalistyczną jest w Polsce stosun­
kowo niewielki: podczas gdy w Niemczech z prze­
mysłem związanych jest. 43 proc. ludności za lejnej 
od innych niż rolnictwo gałęzi, w Polsce odsetek 
ten wynosi zaledwie 28 proc.

Szczególnie charakterystyczne są dane o han 
Ilu. Udział ludności w handlu stanowi u nas 18 
proc., a w Niemczech 15 proc., przyczem u nas 
ludność związana z handlem sięga 70 proc. zwią­
zanej z przemysłem, zaś w Niemczech zaledwie 38 
proc. W ten sposób w stosunku do ogółu ludności 
nierolniczej handel stanowi w Polsce dość pokaź­
ny odsetek, nie odbiegając zresztą znacznie o>d licz 
by niemieckiej. W Polsce dominującą ro!lę gra dro­
bny handel, pracownicy najemni stanowią zaled­
wie piątą część ogółu ludności żyjącej z handlu, 
podczas gdy w Niemczech pracownicy umysłowi 
i r Jbotnicy stanowię w handlu 57 prac. ludności.

W  służbie publicznej, państwowej i samorzą­
dowej — pozostaje w Polsce 6 proc. ludności, czyli 
znacznie mniej, niż w Niemczech; wśród ludności 
nierolniczej gra jednak personel w służbie publi­
cznej stosunkowo dużą rolę; 17 proc. u nas, a v 
Niemczech 14 proc.

Na uwagę zasługują jeszcze następujące dane 
Pracownicy umysłowi, stanowiący w Polsce 11 pr. 
ogólnej liczby, w Niemczech dosięgają 20 proc.; 
ludności robotniczej w .Polsce jest 49 proc., w Niem­
czech 60 proc., tak ,że ludność żyjąca z pracy na­
jemnej w Polsce stanowi (50 proc., podczas gdy w 
Niemczech przewyższa 80 proc. Warstwą kompen­
sującą niższy odsetek urzędników i robotników w 
Polsce jest warstwa samodzielnych pracowników 
w małych warsztatach pracy — w rzemiośle i han­
dlu: stanowi ona-31 proc. ogółu poza rolnictwem,

Zbrodniarz - zdrajca.
(68 P o w i e ś ć .

— Wszak nie ty... nie ty... och, Johnie, powiedz, 
kto go zabił?

John Leślie nie spojrzał na nią, bo nie chciał 
by w oczach jego wyczytała prawdę.

XXXI.
— Ktokolwiek go zabił, Frank Sutton zasłużył 

na śmierć — rzekł surowo. — Szubienica czekała 
jeszcze mordercę biednego Larry Gaemeta. Beryl, 
kochanie, niełatwo mi powiedzieć ci to wszystko. 
A chcę ci powiedzieć — prawdę. Usiądź, najdroższa 
Wyglądasz tak strasznie. Powiedz, dlaczego opuś­
ciłaś dziś wieczór dom wuja? Mówią, że wyszłaś 
z domu zaraz po mnie!

— To nieprawda, nieprawda! — rzekła niecier­
pliwie. — Weszłam do buduaru i zasnęłam. Wuj 
mnie potem szukał i nie mógł mnie znaleźć. Wcale 
nie przypuszczał, że uciekłam do ciebie. Myślał 
tylko, że dowiedziałam się wszystkiego o Franku i 
dlatego uciekłam z domu. Gdy się później zbudzi­
łam, nie było w domu nikogo, więc wyjechałam, by 
odszukać... by odszukać ciebie. A teraz powiedz 
mi, ,co zamierzałeś mi powiedzieć?...

— Chciałbym jednak wiedzieć, dlaczego mnie 
szukałaś! — Siedział na, poręczy fotelu, w któ­
rym ją usadowił i obejmował ją ramieniem.

— Przypuszczam, że byłam napół szalona — 
rzekła. — Na myśl, że cię już nigdy nie zobaczę... 
Pojechałam do hotelu, gdzie mieszkasz, a potem do 
redakcji Post - CurieFa. Powiedziano mi, że bę­
dziesz może w Leopards - Club, więc tam się udałam

Dreszcz ąią wstrząsnął.
— Biedactwo kochane! — szepnął, 1 u Ląc ją do 

siebie. — Pragnąłbym... ale pragnienia nie na wie­
le się zdadzą — nieprawdaż?

jeyo znaczenie gospodarcze
a prawie dwie trzecie ludności robotniczej, podczas 
gdy w Niemczech odsetek ten wynosi zaledwie 14 
proc. i przeszło czterokrotnie niższy niż robotników 
Wreszcie w grupie korzystających z zysku prawie 
40 proc. jest u nas związanych z rolnictwem, 25 
proc. z handlem, a przeszło 25 proc. z przemysłem, 
przyczem 18 proc. (w Niemczech około 36 proc.) nie 
wykonywa nracy zawodowej.

Wyniki obliczeń wykazują w poiównaniu , 
Niemcami ogromne różnice struktury ludzkości. 
W Polsce ludność związana z przemy , 
znacznie mniejszy odsetek niż w krajach typowo 
kapitalistycznych. Konsekwencją tego stanu rze­
czy jest, że stan bezrobocia w Polsce w chwili naj­
większego napięcia nie przekracza znacznie 1 proc. 
ludności, podczas gdy w Niemczech w okresie na­
pięcia nie odbiega daleko od 8 proc. ludności. Z 
drugiej strony zaś w większej mierze odbijać się 
może sytuacja gałęzi produkcji niekapitalistyez- 
nej, w szczególności rolnictwa, opóźniając lub przy 
śpieszając ujawnienie się kryzysu i łagodząc lub 
zaostrzając jego przebieg.

Obliczenia dokonane przez p. Laudaua stać 
się powinny podstawą do badania struktury kra­
jowego rynku zbytu, którego możliwości rozwojowe 
są u nas niedoceniane Obliczenia te bowiem pozwą 
łają ustalić liczebność poszczególnych typów 
konsumentów i ich znaczenie dla różnych dziedzin 
przemysłu,»  ponadto dają pojęcie o stopniu, w ja­
kim zmiany w dochodzie dobijać się mogą na po­
jemności krajowego rynku zbytu. Wreszcie bardzo 
doniosłe znaczenie posiadają badania te dla na­
szej polityki ekonomicznej, dla której struktura 
zawodowa ludności powinna stać się cennym dro­
gowskazem.

Republiko U o A s k o
W dniu proklamowania republiki hiszpań­

skiej, ogłosiła swą niezależność Katalonja, dotycb 
czaisowa prowincja królestwa, położona na północ­
no-wschodnich wybrzeżach półwyspu Iberyjskiego

Katalonja liczy niespełna 3 miijonów miesz­
kańców, mówiących odrębnym ad hiszpańskiego 
językiem.

Język katałoński stanowi narzecze pośrednie 
pomiędzy południową gwarą francuską a hisz­
pańską.

Warunki rozwoju dziejowego Katalen były 
bardzo różne od dróg historji Hiszpanji.

W wiekach średnich rdzenna Hiszpanja sta­
nowiła jeden obóz wojenny, walczący o każdą piędź
ziemi z najazdem Arabów.

Zasłonięta piersiami Hiszpanów, Katalanja, 
zażywała w tym czasie spokoju, bogacąc się na sze­
roko rozgałęzionym handlu morskim.

Okręty katalańskie krążyły po wodach włos­
kich, greckich i docierały do Konstantynopola.

Zjednoczenie Katalanja z Hiszpanją nastąpiło 
na. skutek małżeństwa króla Katalanji Ferdynan­
da z królową Hiszpanji Izabellą.

—  Ale ty tego nie zrobiłeś, prawda? — nalega­
ła rozdrażniona. — Wuj przysięga, że ty jesteś 
niewinny. Ty go nie zastrzeliłeś — nie mógłbyś z 
zimną krwią zabić człowieka, nieprawdaż?

— Pst! Kochanie, nie powinnaś być tutaj. Pójdź 
odprowadzę cię do wuja. Nie powinien ci był po­
zwolić przyjść tutaj.

I z niezmierną tkliwością dodał:
—  Kochana moja. Tak bardzo pragnąłem cię 

ustrzec od tego losu!
Ale ona nie przestała nalegać.
— Nie, tv tego zrobić nie mogłeś! Ja wiem, że 

tego nie zrobiłeś! A jeśli zrobiłeś, to straszny mu­
siał być powód, który cię skłonił d° teg0.

Powoli skinął głową.
— Tak, straszny był powćd, dla którego Sutton 

musiał zginać... Nie chce mówić o tem. Wszystko 
co zrobiłem, okazało się trudem daremnym. Pragną 
łem, byś zachowała czyste nazwisko i... chciałem 
ci zaoszczędzić upokorzenia. 1 byłbym tego doko­
nał, gdyby., nie był z tobą wziął ślubu.

Wysunęła się z jego objęć, wstała, i spojrzała 
nań w bezsilnej rozpaczy. Nigdy w życiu nie czu­
ła się tak złamaną, jak w owej chwili ostatecznego 
heroicznego wysiłku, by okazać się spokojną.

— Jestem już teraz całkiem zrównoważona — 
naprawdę. Powiedz, e» zrobisz? Nie powinieneś 
tracić ani minuty. Czy masz co pieniędzy?

— Wszyscy chcą mi dawać pieniądze — rzekł 
z uśmiechem. — Nawet stary Percy.

— Percy? Kto to taki?
— Nie znasz go. Nazywa się An&rley — stary 

żołnierz, poznałem go we Francji.
— Czy on wie?
— Domyśla się. — Po chwili w nagłem wybu­

rzeniu, które ja zdumiało, dodał: — Beryl, bardzo 
pragnę, bym ei mógł wszystko powiedzieć— Je­
stem głupcem... tak, głupcem; A chciałem zrobić
wszystko tak mądrze! Tak, on wie... a raczej myśli,

Su 8

Równość praw obu królestw, zastrzeżona w 
warunkach zjednoczenia zachwiała się w momen­
cie odkrycia Ameryki.

Hiszpanja jako władczyni niezmierzonych 'ko- 
l°nij zamorskich, wzięła górę nad Katalanją, usu­
nęła ją w cień.

Rozwój potężnej floty hiszpańskiej położył 
kreis morskiej ekspansji Katalanji, zwłaszcza w 
chwili przerzucenia całego 'handlu półwyspu Ibe­
ryjskiego na zachód w kierunku Afryki.

Przewaga kulturalna i ekonomiczna Hiszpan- 
ji spowodowała, że Katalanja poczęła zatracać świa 
domość odrębności państwowej i narodowej i szyb­
ko się wynaradawiać.

Odsunięty od bogactw Ameryki, naród kata- 
iańslki, skazany na własne wyłącznie siły i środ­
ki — przywykł do ciężkiej pracy i stanowił zawsze 
najwięcej wydajną część ludności półwyspu.

To też nic dziwnego że p° katastrofach Hisz­
pan j i, po utracie kolonij, na czoło państwa wybi­
jać się zaczęła w życiu ekonomicznem i oświatowem 
właśnie Katalanja.

Decydującym czynnikiem rozwoju tej prowin­
cji stała sie ogólnoświatowa mechanizacja prze­
mysłu.

Hiszpanja ni® posiadała u siebie sił odpowied­
ni'0 wykwalifikowanych by zreorganizować swę fa­
bryki na produkcję maszynową,. Stopniowo, skut­
kiem tego, cały przemysł ześrodkował się w Kata­
lonii.

Wraz z rozwojem przemysłowem rozpoczął się 
rozkwit literatury i języka katalańskiego, posia- 
dojącego dotąd charakter gwary ludowej.

Ruch autonomiczny w Katalanji rozpoczął się 
w r. 1900 i potęgował się w miarę wzrostu sił go­
spodarczych prowincji, która stała się Mancbe- 
strem półwyspu Iberyjskiego.

Podjęta w r. 1912 próba opanowania samorzą­
dów i sejmików nie powiodła się wprawdzie, ale już 
w r. 1923 sejmiki obsadzane były wyłącznie przez 
Katalańczyków, którzy ponadto i w parlamencie 
hiszpańskim, w t. zw. „Kortezach“ posiadali swą 
reprezentację.

W latach dyktatury Primo de Rivery ruch nie­
podległościowy wszedł w Katalanji na fory konspi­
racji.

Upadek monarćhji — stał się hasłem dla zwo­
lenników niezawisłości państwowej Katalanji. 
Przywódca ich, pułkownik Mada, w dniu 13 kwiet­
nia proklamował niezależność prowincji.

Ośrodkiem ruchów wolnościowych były zaw­
sze Barcelona, stolica prowincji, najbardziej u- 
przemysłowionę miasto Hiszpanji, którego ludność 
zwłaszcza robotnicza, skłonna była zawsze do 
gwałtownych wystąpień.

Życie kulturalne prowincji, o charakterze bar­
dziej konserwatywnym, wyrosło na podłożu religij- 
nem, skupiło się w Lerida.

Dodać tu należy, że na ziemiach katalańskich 
wznosi się słynna Moreneta, klasztor z cudownym 
wizerunkiem N. Panny. Moreneta jest to hiszpań­
ska Jasna Góra.

Zwolennicy niezawisłości Katalanji zrozumie­
li, że dawna prowincja królestwa nie może marzyć 
o całkowitej niepodległości. Dlatego też wysunęli 
program au‘onomji republiki hiszpańskiej.

że wie. Jest portjerem w Leopards - Club. Biedny 
siary Percy!

— „Biedny stary Percy!“ — powtórzyła z u- 
śn.iechem rozpaczy. — Czy nie możesz nareszcie 
pomyśleć o sobie.

— Robię to.
Znów ozwały się kroki w korytarzu. Beryl po­

myślała, że policja go dopadła i Zbladła śmiertel­
nie.

— Czy to policja? — szepnęła.
— Wejdź do tego pokoju — wskazał drzwi, któ- 

remi wyszedł Anerley — i albo wymknij się i zejdź 
do wuja, albo tam pozostań.

Podbiegł do drzwi, przekręcił klucz i zasunął 
rygiel — w samą porę, gdyż w tejże chwili naciś­
nięto z zewnątrz klamkę i przeraźliwy, .nabrzmiały 
wściekłością głos kobiecyź wykrzyknął nazwisko 
Leslie‘go.

— To Milły Trent — szepnął.
(Pochylił się nad dziewczyną, ucałował ją i wska­

zał drugie wyjście. Poczekał chwilkę aż wyszła, 
poczem odsunął rygiel, a Milily Trent niemal wpa­
dła do pokoju. Włosy miała zmierzwione, duże oczy 
wydawały się nienaturalnie wielkie w twarzy, z 
której uciekła wszystka krew. Stała wyprostowa­
na, wskazywała nań dygocącym palcem, nieprzy­
tomna z wściekłości.

— Tchórzu podły! Dzika beistjo! Morderco! -  
krzyczała głosem zdławionym.

Nie miała na sobie płaszcza, bluzka była cał­
kiem przemoczona, a szare, jedwabne pończochy 
obryzgane błotem.

— I co? — spytał twardo, a jego wyniosły chłód 
pozbawił ją resztek przytomności.

— Morderco... bestjo! Ty go zabiłeś! Zapowie­
działeś, że go zamordujesz... i zrobiłeś to 1 Nie mia­
łeś odwagi stanąć z nim twarzą w twarz, więc za­
strzeliłeś go chyłkiem jak psa!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przedstawiciele Lisi Morskiej 
1 Kolonialnej

u p. Prezydenta Rzeczypospolitej
Pan Prezydent Rzplitej przyjął na specjalnej 

audjencji na Zainku w Warszawie delegację Ra­
dy Głównej Ligi Morskiej i Kolonjalnej do spraw 
marynarki wojennej, w osobach: prof. Niemczyc­
kiego, kpt. dypl. Fularskiego, inż. Gieirdziejew- 
sikiego, inż. Ginsberta i mag, Krzywca. Delegacja, 
w myśl uchwały walnego zjazdu delegatów Ligi 
w Gdyni, przedstawiła Panu Prezydentowi przyjęte 
na Zjeździć postulaty Ligi M. i R., w sprawie roz­
budowy polskiej marynarki wojennej, prosząc ze 
swej strony Głowę Państwa w imieniu zorganizo­
wanego w szeregach Ligi społeczeństwa o otoczenie 
opieka tych poczynań, mających na celu umocnie­
nie Polski na morzu.

Poza t-em delegacja poruszyła konieczność 
scentralizowania akcji zbiórkowej społeczeństwa 
na cele marynarki wojennej na koncie Kierownic­
twa Marynarki Wojennej w p. K. O. Nr. 30 680.

iPan Prezydent ustosunkował się przychylnie 
do przedstawionych mu postulatów Ligi.

O szkoły mniejszościowe 
niemieckie

Rozprawa przed stałym trybunałem 
sprawiedliwości międzynarodowej

Rozprawy Stałego Trybunału Sprawiedliwości 
Międzynarodowej nad pytaniem, postawionem mu 
przecz Radę Ligi:

„Czy dzieci, które w wyniku egzaminów języ­
kowych, przewidzianych uchwałę Rady z 12 mar­
ca 1927 r. zostały wykluczone z« szkół mniejszo­
ściowych niemieckich, mogę obecnie z powodu tego 
faktu mieć wzbroniony dostęp do tych szkół", roz­
poczęły się 15 bm. popołudniu.

iPrezes Trybunału udzielił głosu, jak zwykle 
w porządku alfabetycznym, gdy chodzi o avis con- 
sultatif, przedstawicielowi rzędu niemieckiego, 
prof. Kaufmannowi.

Rozwijana przez prof. Kaufmanina teza rzędu 
niemieckiego streszcza się do twierdzenia, że rezo­
lucje Rady Ligi z marca i grudnia 1927 były za­
rządzeniem prowizoryczne™ i tymćzasowem, nie 
przesądzajęcem prawnej kwestji zagadnienia. Z 
chwilę zatem ogłoszenia wyroku Trybunału Nr. 12 
z kwietnia 1928 r., dotyczącego dopuszczenia do 
szkół mniejszościowych w myśl postanowień Kon­
wencji Genewskiej, przestały decyzje Rady obowią­
zywać, dając możność rodzicom dzieci, przeegza­
minowanych przez Maurera, złożenia deklaracji, 
przewidzianych w art. 131 Konwencji.

Wniosek byłby zatem następujący: fakt egza­
minów, stwierdzającydh, że dzieci nie umiały okre­
ślić w języku niemieckim najprostszych otaczają­
cych je przedmiotów, nie zmienił w niczem stoso­
wania art. 131 Konwencji i wynik egzaminów nie 
może być wiążącym dla osób, odpowiedzialnych za 
wychowanie dziecka. Jedyną podstawą przyjęcia 
do szkół mniejszościowych winna być deklaracja 
osób, uprawnionych do wychowania dziecka.

Dnia 16 hm. przed południem zabrał gło,s przed 
Stawiciel rządu polskiego, prezes Sądu Najwyższe­
go Jan Mrozowski, który zreasumował stanowisko 
polskie, szkicując przebieg chronologiczny sprawy.

Na skutek zgłoszenia w .roku szkolnym 1926-27 
do szkół mniejszościowych setek dzieci, nie znają­
cych języka niemieckiego, sprawa znalazła się w 
Radzie Ligi, a ówczesny sprawozdawca Rady do 
spraw mniejszościowych, kolumbijski minister U- 
rrutia, zaproponował przeegzaminowanie dzieci 
ty cli przez neutralnego eksperta Maurera. Egza­
minator stwierdził, że przeszło połowa zgłoszonych 
dzieci nie posiada dostatecznej znajomości języka 
niemieckiego, wobec czego dzieci te zostały wypisane 
do szkół polskich. Niemcy zwróciły się następnie 
do Trybunału w sprawie dalszego przyjmowania 
dzieci do szkół mniejszościowych i Trybunał wy­
dał w tej sprawie wyrok Nr. 12 z kwietnia 1928. 
Rodzice 60 dzieci, które były przeegzaminowane 
przez Maurera z wynikiem negatywnym, złożyli po­
nowne deklaracje, że językiem ich dzieci jest ję­
zyk niemiecki, deklaracje te jednak nie zoistały 
przez władze polskie przyjęte. Vo!kslbund, opiera­
jąc się na niepodzielnym przez władze polskie 
poglądzie prezydenta Komisji Mieszanej, zwrócił 
się imieniem rodziców tych dzieci do Rady Ligi. 
Zdaniem apelujących nieprzyjęcie tych deklaracji 
jest sprzeczne z art. 131 Konwencji Genewskiej. 
Rada, po porozumieniu się z rządem polskim i nie­
mieckim, wystosowała do Trybunału obecne pyta­
nie.

Teza rządu polskiego bierze za punkt wyjścia 
rezolucje Rady Ligi z marca i grudnia 1927 r. praż 
wyrok Trybunału Nr. 12, stwierdzając, ż« rezolu­
cje Rady Ligi zostały powzięte niezależnie od 
kwest ji prawnej zagadnienia, i ustala, że wyrok 
Trybunału nie mógł, jako rozstrzygnięcie prawni­
cze, zanulować decyzje Rady, które zalecały załat­
wienie praktyczne w pewnej konkretnej ilości wy­
padków. Rezolucje te zostały przyjęte i wykonane 
pod kontrolą Rady Ligi. Dzieci, które podlegały 
egzaminom z wynikiem negatywnym, zostały w 
myśl rezolucji Rady, wykluczone od uczęszczania 
do szkół mniejszościowych.

„Dziennik pomorski*4
Jeśli egzaminator stwierdził brak znajomości

języka niemieckiego, dostatecznej do korzystania 
z nauki w szkole mniejszościowej, to tem samem 
istwierdzonem zostało, że językiem własnym dziec­
ka, wymaganym przez art. 69 Konwencji Genew­
skiej, nie jest język niemiecki Powyższe stanowisko 
rządu polskiego znajduje się w  zupełnej harmonji 
z wyrokiem Nr. 12, który, jakkolwiek nie dopusz­
cza do sprawdzania deklaracji, wymaga jednak, 
by deklaracje o języku dziecka odpowiadały praw­
dzie. Nad stwierdzeniem tej prawdy przez neu­
tralnego eksperta Maurera nie można przejść do 
porządku dziennego, gdyż deklaracje, dotyczących 
owych 60 dzieci, jeżeli odpowiadają prawdzie, są 
'zbyteczne, jeżeli zaś prawdzie nie podlegają, są 
sprzeczne z artykułami 69, 106 i 131 Konwencji 
Genewskiej w interpretacji Trybunału, ustalonej 
wyrokiem Nr. 12.

Konkluzją tezy polskiej jest, że dzieci prze«gza 
minowane z wynikiem negatywnym przez neutral­
nego eksperta, nie mogą korzystać z przewidziane­
go jedynie dla członków mniejszości przywileju, 
jakiem je,st szkolnictwo mniejszościowe, gdyż praw­
da objektywna została bezsprzecznie stwierdzona 
egzaminem, przeprowadzonym w myśl zaleceń Ra­
dy i pod jej kontrolą, i dzieci te do mniejszości nie 
należą.

„Ideowemu rozkładowi"
ulegają studenci sowiecey

Uniwersytecka młodzież rosyjska wykazywała 
zawsze w życiu prywatnem i społecznem żywą ak­
tywność, która przejawiała się szczególnie w re­
wolucyjnych walkach w dobie carskiej, jak rów­
nież w czasie wojny domowej w Rosji sowieckiej, 
oraz podczas przemiany wyższych szkół na uczel­
nie komunistyczne.

Pod wpływem nacisku ze strony komunistów, 
aktywność ta poniekąd osłabła, alie całkowicie nie 
zanikła, świadczą o tem najwymowniej wiadomo­
ści, napływające do prasy sowieckiej ze środowisk 
studentów wyższych uczelni.

Między młodzjeżą ujawniają się od czasu do 
czasu nastroje opozycyjne .istnieją oddziały spis­
kowców i odbywają się liczne zebrania kół, na któ­
rych omawiane są palące kwestje polityczne i go­
spodarcze.

Władza sowiecka czyni starania, aby za wszel­
ką cenę rozwinąć ściiisłą kontrolę nad młodzieżą. 
W tym celu zakłada się na wyższych uczelniach 
komórki komunistyczne, które są stale na oku po­
licji komunistycznej. Te oddziały pilnie śledzą na­
stroje wśród młodzieży, gdyż jak twierdzi „Praw­
da" moskiewska, wróg klasowy, zmierzający do 
zdezorganizowania i poderwania autorytetu bolsze­
wickich fachowców, stara się wnieść w środowi­
sko studenckie tarcia i nieporozumienia i podnie­
cać szowinistyczne nastroje.

„Prawda" konstatuje, że podobnym wpływom 
podlegają i poszczególni studenci-komuniści.

Ostatnio w Tomisku na Syberji, w „Instytucie 
czarnych metali" wykryła policja'oddział komuni­
stów, podlegających ideowemu rozkładowy którego 
członkami byli: Michin, Wołochow, Bucharin, 
Cbochłow, i inni. Przywódcą jej był Michin, który 
występował z tezą, że „inteligencja jest szkiele­
tem komunizmu i budownictwa socjalistycznego, 
a źródłem prawicowych odchyleń jest klasa robot­
nicza".

Zwolennicy Stalina uznali oczywiście ogło­
szenie tej tezy za działalność destrukcyjną i całą 
organizację, jaJko przeciwrewolucyjną, zlikwido­
wano. Wszyscy jej członkowie zostali wykluczeni 
z partjli komunistycznej i oczekują surowych re- 
presyj ze strony stalinowców.

„Prawda" podaje, że w moskiewskim uniwer­
sytecie pozostało jeszcze kilku trockistów i znacz­
na liczba oportunistów, przeciwko którym jak naj­
energiczniej wystąpiła partja komunistyczna, wy­
powiadając im walkę bezlitosną.

Tak więc, do wyższych szkół w Rosji sowiec­
kiej, gdzie dotychczas królowała nauka, wzniesio­
no żywioł walki politycznej. Tem różni się sowiecka 
młoidzież szkolna od studjującej młodzieży krajów 
zachodnio-europejskich, która naukę stawia wyżej 
nad wszelkie sprawy polityczne.

Biblja 887 językach
Kierownik węgierskiego Towarzystwa biblij­

nego, dr. Erie Mac North, oświadczył współpraco­
wnikowi nowojorskiej „Eyening Post", że niedawno 
zakończone zostało tłómaczenie Pisma Św. na ję­
zyk „mem“. jest t0 887-my język, na jaki Biblja, 
częściowo lub w całości została przełożona. Jak wia 
domo Pismo święte przetłumaczone już zostało na 
narzecze Kafrów i Zulusów.

„Mem" je®t bardzo prymitywnym językiem, któ 
rym rozmawia około 200.000 Indjan południowo- 
ameykańskich, zamieszkujących głąb republiki 
gwatamalskiej. Jest to jeden z najstarszych ze 100 
djalektów, którymi posługują się tuziemcy.

Tłumaczenia Biblji na język „mem“ dokonał 
pewien duchowny nazwiskiem Daily Peck wraz ze 
swą żoną. Była to niezwykle trudna praca, w któ­
rej" obojgu pomagał stary gwa'matelski Indjanin, 
Anizetto Y'e!asquez, znający dość dobrze hiszpań­
ski język i, który przez trzy lata pobierał nauki w 
Instytucie biblijnym.
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W języku „mem“ dotychczas nie można było 
pisać i dlatego też duchowny Peck musiał przede- 
wszystkiem stworzyć dla niego alfabet. Za podsta­
wę przyjęto łacińskie litery, lecz dla wielu d i"i- 
sków, nieznanych prze zeuropejskie języki, nale­
żało wymyśleć specjalne znaki.

iPozatem dla licznych pojęć w języku „męm“ 
niema dopowie dników i tłumacze za pomocą Ve- 
lasąuera stworzyli szereg neologizmów.

Mimo tych różnorakich trudności, praca zosta­
ła doprowadzona do końca. Biblja w języku 
znajduje się już pod prasą i Wkrótce już Ukaże się 
nakładem gwa‘amalskiej misji chrześcijańskiej.

Z Paa/BCIri
Leśniczy znalazł wisielca.

Brodnica. Dnia 15 bm. około godz, 16-tej, gdy 
leśniczy p. Wiśniewski obchodził rewir leśny, na­
leżący do leśniczówki Tomki, zauważył na jednym 
z drzew w oddziale 212 tegoż rewiru wiszącego 
mężczyznę. Wisielec był już skostniały. O swem 
spostrzeżeniu natychmiast powiadomił miejscowy 
posterunek policji państw., którego komendant roz­
poznał w denacie Michała Micbałkowa, lat 22, 
zam. w Tomkach. Wedle dotychczasowych danych 
Michał Michałków popełnił samobójstw® na tle nie­
porozumienia rodzinnego.

Pożar stajni.
Jeleń, pod Lidzbarkiem. Dnia 14 bm. powstał 

pożar w stajni rolnika Wład. Kalisza. Stodoła spa­
liła się doszczętnie. Straty wynoszą około 1.500 zł. 
Poszkodowany był ubezpieczony w Pom. Stów. u- 
bezpieczeń w Toruniu na sumę 800,— zł. Ogień po­
wstał prawdopodobnie wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem.

Wielki pożar.
Kisiny. Dnia 13 bm. powstał gożar w chlewie 

p. Jana Fromberga, który zniszczył doszczętnie 
wspomniany chlew, spichlerz i część stodoły, Pożar 
powstał prawdopodobnie od iskier, wydobywają­
cych się z komina parnika, który stał w pobliżu 
chlewa, gdyż dacii chlewa zaczął palić isię od stro­
ny, gdzie stał parnik. Na miejsce przybyły aż 4 
straże pożarne.

Wykrycie kr^zieży.
Wętiie, pow. świecki. W ostatnią niedzielę 

przychwycono sprawcę częstych kradzieży u p. 
Szobertowej i to na gorącym uczynku, gdy ponow­
nie zamierzał włamać się przez stłuczenie j  wyję­
cie szyby w oknie. Spłoszony, został jednak pozna­
ny i zawiadomnona policja wykryła dotychczaso­
we kradzieże, zwracając rzeczy poszkodowanej.

Pożar.
Barłożno, pow. starogardzki. Pożar powstał w 

budynku p. Wojciecha Dejnowiskiego, zawierają­
cym warsztat kołodziejski oraz oraz jedno mieszka­
nie. Natychmiast stawiła się miejscowa straż po­
żarna i podjęła skuteczną walkę z niszczącym ży­
wiołem. Udało się ogień od innych budynków ®d- 
trzymać. Powstałe straty są dość znaczne, spłonął 
motor oraz częściowe urządzenie mieszkalne, lecz 
po części pokryte przez Ubezpieczenie. Przyczyny 
pożaru narazie niewyjaśnione.

Zjazd dyrektorów gimnazjów pomorskich.
Grudziądz. Zakończył się tu 2-dni®wy zjazd 

20 dyrektorów państw, szkół średnich na Pomorzu.
W zjeździe wziął również udział kurator po­

morskiego okręgu szkolnego p. dr. Pollak. W so­
botę uczestnicy zjazdu zwiedzili wszystkie miej­
scowe szkoły średnie i państwową szkołę budowy 
maszyn. Wieczorem o>d’było się w sali gimnazjum 
klasycznego zebranie towarzystwa dyrektorów po­
morskich szkół średnich, na którem przeprowadzo­
no zasadniczą dyskusję nad lekcjami pokazowemi 
które odbyły się w ciągu dnia.

Zjazd higjenistów polskich w Gdyni.
Gdynia. W związku z zapowiedzianym na 21 

i 22 czerwca zjazdem higjenistów polskich miast 
i wsi w Gdyni, dnia 11-g® bm. w sali Towarzystwa 
Higienicznego pod przewodnictwem dyrektora de­
partamentu służby zdrowia dr. Piestrzyńskiego, 
odbyło się posiedzenie komisji organizacyjnej lego 
■zjazdu, na którem został opracowany szczegółowy 
jego program.

Program zjazdu przewiduje, że po- inaugura- 
cyjnem posiedzeniu, na którem wygłoszony zosta­
nie wykład ogólny, obrady prowadzone będą w 
dwóch sekcjach: higjeny samorządowej, oraz hig- 
jeny portu i miasta portowego. Na końc°wem posie­
dzeniu plenarnem wygłoszony będzie drugi wy­
kład ogólny, oraz zostaną powzięte uchwały.

W ciągu dwóch dni zjazdu zorganizowane zo­
staną w Gdyni wycieczki, celem zapoznania ucze­
stników z urządzeniami sanitarnemi portu i miasta
Gdyni, trzeciego zaś dnia odbędą się wycieczki d° 
Gdańska, Wejherowa i na Hel. Ponadto komitet or­
ganizacyjny czyni starania celem ułatwienia u- 
czestnikom zjazdu wzięcia udziału w wycie-czkach 
morskich lub też w wycieczkach do Szwajcarji Ka­
sz u,bsSkiej.

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni „Dziennika Pomorskiego" w Chojnicach 

Wydawca Juljusz Schreiiber, Chojnice.
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CHOJNICE I POWIAT
Chojnice, dnia 21. kwietnia 193) r. 
Wywiadówka w szkole pow, żeńskiej.

odbędzie się dnia 22 bm. (środę) od godz. 12 — 
na którą rodziców zaprasza

Dziarnowslki, kier. szkoły.

W  dniu 3. maja
wszystkie okna winny być iluminowane nalep­
kami! Dając 10 groszy za nalepkę, popieracie rów­

nocześnie oświatę polską.
Nabyć można nalepki w Czytelni Ludowej, w Księ­
garni Dziennika Pomorskiego i p. Zimnego oraz 

w składzie papieru p. Rudnickiej.
Urzędy i szkoły uprasza się zgłosić zapotrzebowa­

nie w Inspektoracie Szkolnym.
W  dniu 3 Maja

odbędą się między innemi następujące zawody: 
Dla chłopców od 12 — 14 lat. Trójbój: a) bieg 

na 60 m., b) rzut palantówką, c) skok w dal.
Dla dziewcząt od 10 — 12 
Trójbój: a) bieg 40 m, j>) rzut palantówką, c) 

skok w dal.
Dla dziewcząt od 13 — 15
Trójbój: a) bieg 60 m, b) pchnięcie kuli 2 kg.

c) sk»k w dal.
Zgłoszenia do 1 maja po 6 zawodników z każ­

dej szkoły wZgi. stowarzyszenia należy skierować 
pod adresem Mieczysław Szczepański Człuchów. 
ska 54.

Wieczorowy kurs robót kobiecych
Naród. Org. Kobiet odbywa się w każdy wtorek o 
g«dz. 8 wiecz. w lokalu p. Węgierskiego. Zarząd

Echa wyborcze.
Przed sądem tutejszym rozpatrywano Wczoraj 

skargę ks. proboszcza Wryczy z Wiela przeciwko 
posłowi dr Rzósce który na wiecu przedwyborczymi 
w Przytarni nazwać miał ks. Wryczę draniem, 
parobkiem itp. po-zatem śmiał się wyrazić, że „je­
żeli ks. pr°b. W  ryczą nie udzieli im rozgrzeszenia 
to mają tylko iść do ks. dziekana Szulca w Kona­
rzynach1'. Kilku świadków zeznawało, że słyszeli 
te zdania wzgl. słowa, dozorujący star. posterun­
kowy7 będący na wiecu urzędowo, oświadczył, że 
nic z tego nie słyszał. Sąd skazał oskarżonego na 
200 zł grzywny i ogłoszenie wyroku w „Dzienniku 
Pomorskim" i „Pielgrzymie". — Zasądzony wnosi 
o rewiaję wyroku.

R M I f i  piski !o M M
nie żąda on od Ciebie jałmużny tylko uznania jego pracy

Nie odbieraj mu bytu przez  
kupowanie towaru obcego!

Związek  Obrony P O Z N A Ń
Przem ysłu  Po lsk iego  ul. Rzeczypospolitej 1.

Zmiany w armji.
„Dziennik Personalny" M. S. Wojsk. Nr. 4 

z dnia 18-go i>m. przynosi zarządzenie ministra 
•spraw wojskowych o przeniesieniu w stan spo­
czynku 85 oficerów służby czynnej, w tern — 1 puł­
kownika, 4 ppułkowników, 5-ciu majorów, 35 ka­
pitanów, 39 poruczników i 1 podporucznika..

Tenże numer „Dziennika Personalnego" przy­
nosi zarządzenie o wcieleniu nowomianowanych 
podporuczników rezerwy do poszczególnych puł­
ków i oddziałów specjalnych Wszystkich rodzajów 
broni.

Oddzielnym zarządzeniem ministra spraw woj­
skowych przeniesionych zostało około 200 oficerów 
rezerwy różnych stopni do pospolitego ruszenia
z powodu przekroczenia 50-go roku życia.

Kredyt dla rzemiosła.
Dyrekcja Banku Gospodarstwa Krajowego przy­

znała dla rzemiosła i drobnego przemysłu dalszy 
kredyt ulgowy na 10 kwartałów na cały powiat choj 
nicki, łącznie z miastem Chojnice, który ma być roz 
■dzielony pomiędzy rzemieślników i drobnych prze­
mysłowców.

Rzemieślnicy i drobni przemysłowcy, zamie­
rzający korzystać z wyżej wspomnianego kredytu 
winni stawić w terminie najpóźniej do 1 maja 1931 
r. umotywowane wnioski do Powiatowej Komunal­
nej Kasy Oszczędności w Chojnicach ul. Gdańska 
23 z podaniem dwóch pewnych ręczycieli.

Podania pozostające bez odpowiedzi, należy u- 
ważać za nieuwzględnione.

Powiatowa Komunalna Kasa Oszczędności 
w Chojnicach.

Kino Nowości
We wtorek i środę o godz. 8,15 — Prześliczny 

film miłosny pełen napięcia dramatycznego „Me- 
lodja Serc" — Malownicze tło puszczy węgier­
skiej i pięknego Budapesztu.! W  rolach głównych 
W illy Fritsch i Dba Parło.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 20 bm. zostało w tut. Urzędzie Stanu Cy­

wilnego zgłoszone: urodzenie: siodlarz Alojzy Mar 
chlewjcz, syn Gerard.

Zgony: wdowa Marjia Kowalik urodzona Stolt- 
mann w wieku 77 lat z Swornegac.

Ślub: robotnik stacyjny Bronisław Dąbrowski 
i Marja Ron-mann, oboje z Chojnic.

Powiat
Zasądzenie młodocianych włamywaczy,

Czersk. Na ławie oskarżonych przed Izbą Kar­
ną Sądu Okręgowego vv Ghpjnicach zasiedli dwaj 
młodociani włamywacze niejaki St. i Kr. z Czerska 
którzy przez kilka miesięcy popełnili w naszem 
mieście i okolicy 12 włamań i kradzieży, aż w koń­
cu marca tutejsza policja ich zdołała ująć. Sąd ska 
zał Sł. na karę 2 lata więzienia, a Kr. na 1 rok i 10 
miesięcy więzienia.

Stowarzyszenie Chrzęść. Naród. Nauczyciel­
stwa Szkół PowSzechnych. — Zebranie miesięczne 
odbędzie się w czwartek dnia 23 bm. o godz. 15 w 
szkole powszechnej. Ze względu na ważność porząd 
ku obrad udział P. T. Członków konieczny

Zarząd.

Z OSTATaiE J CH wg LI
fósintonie hlsziHtóskfejo ministra snrsa zosraninnycii

Paryż, 21. kwietnia Hiszpański min. spraw za­
grali. Lerroux oświadczył wobec ikorespondenta 
„P ptit Parisien": Hiszpanja przyłącza się jako woj 
na rzeczpospolita do Ligi Narodów. Co do pogło­
sek o utworzeniu republiki iberyjskiej, obejmują­
cej tąlkże Portugałję, zaznaczył minister, że załat­
wienie tej sprawy pozostaw,i się późnejszym gene­
racjom. _  Nadto zapewnił minister, że nie istnieje 
żaden układ tajny z Włochami, a gdyby był istniał 
fo już byłby przez obecny rząd podarty.

Kina, teatry będą w niedzielę 
otwarte

Londyn, 21. kwietnia. — W głosowaniu, od­
bytem w izbie gmin dziś w nocy, przyjęto 258 głosa­
mi przeciw 210 ustawę, zezwalającą na przedsta­
wienia teatralne i kinowe oraz urządzanie rozry­
wek sportowych w niedzielę i święta. — Podobnie, 
jak w czasie głosowania nad zmianą urzędowego 
modlitewnika anglikańskiego, dziesiątki tysięcy 

ludzi oblegały gmach parlamentu aż do ogłoszenia, 
wyniku głosowania.

Hiszpańska rodzina 
królewska

przenosi się — jak już pisaliśmy — do Fontaine­
bleau. Królowa z dziećmi już we wtorek się tam prze 
n«si, król zaś po powrocie z Londynu dn. 28 kwiet­
nia.

Londyn, 21. kwietnia. Według „Daily Herald" 
zarządzono dalekoidące środki bezpieczeństwa z po 
wodu przybycia tu dziś wieczorem króla Alfonsa, 
ochronę kroiła poruczono 50 tajnym policjantom, do 
kładnie poinformowanym o międzynarodowych 
anarchistach i wysłańcach tajnych orgąnizacyj.

Zgon b. ministra rolnictwa
Raczyńskiego

Warsz^aw. — Zmarł dr. Józef Raczyński, b. 
długoletni podsekretarz stanu w Ministerstwie Roj 
nictwa, parokrotny minister rolnictwa i kierownik 
ministerstwa reform rolnych, ostatnio dyrekor Cen 
rałnej Kasv Spółek Rolniczych.

Zmarły pracował długie lata na polu Zawodo­
wej Organizacji Rolniczej, jako sekretarz i dyrek­
tor biur: Krak. Tow. Rolniczego i Małopol. To w. 
Kółek Rolniczych, Śp. dr. .T. Raczyński zmarł na 
zapalenie nerek.

Szykany Gdańska
wobec przedsiębiorstw polskich
Polskie organizacje gospodarcze zwracają uwa 

gę na szykany i trudności, stawiane obecnie przez 
władze gdańskie firmom i obywatelom polskim.

Senat gdański uzależnia m. in. od swego specjał 
nego pozwolenia założenie w Gdańsku oddziałów 
firm polskich, co jest wyraźnem i poważnem naru 
szeniem postanowień t. zw. umowy warszawskiej 
z roku 1922.

Pozatem Gdańsk stale odmawia zezwolenia oby 
watelom polskim na osiedlanie się na terenie wolne 
go miasta w >elach zarobkowych.

31.148.000 głów wynosi 
ludność Polski

Według przybliżonych obliczeń Głównego U- 
rzędu Statystycznego, opartych na danych spisu 
ludności z roku 1921 oraz danych ruchu natural­
nego ludności i emigracji, ludność polska na dzień 
pierwszego stycznia 1931 r. wynosi 31,148,000, z eze 
go na woj. centralne przypada 13,067,000 na woije- 
wódzwa w schodnie 5,314,000, zachodnie 4,423,000 
i południowe 8,344.000.

Niewolnictwo Rosji 
Sow ieck ie j

Centralny komitet partji komunistycznej śród 
kowej Azji postanowił w  roku b. przesiedlić z busz- 
łaków i osad zgórą 100.000 chłopów, których par- 
tja komunistyczna zamierza użyć do pracy w koł­
chozach, sowchozach i w fabrykach. Z ilości tej o- 
ikoło 40,000 chłopów przydzielonych będzie do koł­
chozów, 28,000 do soiwchozów, a 25.000 użytych bę­
dzie w charakterze robotników budowlanych. Wre­
szcie około 20.000 przesłanych będzie do fabryk 
i zakładów przemysłowych.

Eksport Polski do Chin
Przy końcu bm. zostanie otwarta w Cbarbinie 

Wystawa Prób i Wzorów Przemysłu Polskiego, u- 
rządzona przez Związek Kupców i Przemysłowców 
Polskich w Mandżurji przy pomocy Państwowego 
Instytutu Eksportowego oraz delegacji R. P. w Char 
binie. Wystawa ta winna mieć doniosłe znaczenie 
dla spraw wzmożenia eksportu polskiego do Chin, 
zagrożonego obecnie bardzo poważnie przez podnie 
sienią od dnia 1 stycz. stawek celnych przez rząd 
chiński na importowane towary zagraniczne.

Podatek majątkowy
Min. Skarbu zarządziło na rok budżetowy 

1931-32 dalszy częściowy pobór zaległości z tytułu 
podatku maj;|tkowego.

Płatnicy drugiej i trzeciej grupy, kontyngento 
wanej od 5-go stopnia zapłacą nową ratę w wyso­
kości 0,3 proc. od wartości majątku. Raty płatne są 
w terminie dio dnia 15-go czerwca br. Zawiadomie­
nia rozesłane będą do dnia 1-go maja rb.

Płatnikom, którzy uiścili pewne sumy ponad 
•wysokość dotychczasowego podatku majątkowego 
nadwyżka zaliczona będzie na pokrycie należności 
przypadających do zapłaty według n&wyższego za 
rządzenia.

Płatnicy ci będą musieli uiścić tylko różnicę 
przypadającą do zapłaty.

Nowa książką X  Piłsudskiego
w tych dniach ukaże się na półkach księgar­

skich nowa praca J. Piłsudskiego, napisana pod­
czas wywczasów na Maderze Książka będzie nosiła 
nagłówek: „Poprawka historji" i będzie zawierała 
całokształt poglądów autora na ustrój państwa.

Książka ta napisana została prawdopodobnie 
w związku z zmierzoną przebudową ustroju pań­
stwowego w Polsce (zmianą Konstytucji).

R U CH  m T O W A R Z Y S T W A C H
T o w . Gimn. „SOKOŁ"! Oddział starszych —

Ćwiczenia w wtorek 21. 4. w sali na Placu Piastow­
skim o gcdz. 8 wieczorem. Obecność wszystkich 
ćwiczących obowiązkowa.

Oddział młodzieży — Ćwiczenia w środę 22. 4. 
w sali na Placu Piastowskim o godzinie 8 wieczorem 
Obecność wszystkich ćwiczących obowiązkowa.

Naczelnictwo.
Klub Mandolinistów „Lira" przy K. P. W. w 

Chojnicach. — We wtorek, o godz. 8,30 wieczorem 
odbędą się ćwiczenia, mandolinistów w salce komi­
syjnej (gmach dworcowy). Uprasza się o przybycie 
wszystkich członków. . Dyrygent.

Koło Pań przy KPW. w Chojnicach — Lekcja 
gry na mandolinie odbędzie się we wtorek o godz. 
7-i.iej wieczorem w salce komisyjnej. Przybycie 
wszystkich pań konieczne. Dyrygent.

Zebranie Komitetu Matek przy Miejskiem 
Gimnazjum Sońskiem odbędzie się wtorek 21 bm 
o godz. 4-tej popołudniu w zakładzie. Po zebraniu 
wywiadówka po okresowej klasyfikacji. — O licz­
ne zebranie Pań Matek prosi Zarząd.

Baczność Powstańcy i Wojacy w Chojnicach. 
Nadzwyczajne walne zebranie Tow. p w. i Wojaków 
odbędzie się w sobotę dnia 25 kwietnia o godz. 8 
wiecz. — O ile na powyższe walne zebranie nie 
stawi się dostateczna ilość członków statutem prze- 
wdziana, po przerwie 10 min. odbędzie się drugie 
walne zebra nio które będzie prawomocne do po­
wzięcia uchwał bez względu na obecną ilość człon­
ków. „Wolność!" Zarząd.

1,

Zalecam y kapow ać m ydło ty lko na wagę, a  Szanowna P an i n iew ątp liw ie  przekona
się, że najtańszem  mydłem jest wysuszone

MYDŁO REGERA
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Pocóż długie wyjaśnienia,
skoro fakty, które przytaczamy, dotyczące naszego od łat znanego środka odradzającego krew i wzmacniającego nerwy „F rega lin ", są wymowniejsze niż najpiękniejsze słowa* 
Tysiące osób, które już wypróbowały „Fregalinu nie zaznały zawodu. Nad wyraz skutecznym okazał się „Fregalin44 przy nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach 
głowy i cierpieniach reumatycznych. Poradźcie się lekarza. By móc uporać się z trudnościami, z jakiemi związana jest walka o byt, trzeba mieć silne nerwy i zdrową krew. 
Prosimy dokładnie przeczytać co piszą do nas o działaniu ,Fregalinu*% osoby, których fotografje podajemy, a sami osądzicie czem jest „F rega lin ". W naszem archiwum znajdują 
się tysiące podobnych listów dziękc?ynnych z kraju i zagranicv, nadesłanych do nas jako wyrazy wdzięczności i zadowolenia. Każdy może je obejrzeć w naszem biurze. Wszystkie 
listy dziękczynne poświadczone są przez notarjusza„Fregalin“ można nabyć we wszystkich aptekach. Wysyłkę uskutecznia Artus-Apotheke,GdańskWytwarzamy pod kontrolą powag naukowych

Nussbaum b) Bretten ł 

Pad 5/X 1930.

Niniejszem donoszę, że 
Fregalin wyleczył mnie 
z ischiasu oraz drżenia 
rąk. Serdecznie dziękuję 
i będę polecała wszystkim 
Wasz Fregalin.

Uee Bischoff.

Gohlen Gnben Land N.

L. d. 28. 9. 30.

Działanie Fregalinu jest 
cudowne. Z radością mogę 
zakomunikować że Frega­
lin bardzo mi pomógł. 
Od dłuższego czasu cier­
piałem na silne bóle żo­
łądka. Po użyciu tabletek 
Fregalinu bóle zupełnie 
ustąpiły apetyt powrócił

Minua Kosę

Luckerdorf 79. Po Ka-

menz i Sa. d, 10.9.30.

Od dłuższego czasu cier­
piałem na bóle w krzyżu, 
hemoroidy i kurcze w łyd­
kach. Dlatego kazałem 
sobie przysłać Fregalin. 
Muszę stwierdzić, że sku­
teczność przewyższyła mo­
je oczekiwania Cierpienia 
zupełnie ustąpiły, ogólne 
samopoczucie jest również 
bardzo zadawalające.

Oskar Hentschel.

Berlin.RrclieDdorfjWerst.
Str. 20, H5, 80

24. 11. 30.
Skończyłem w tym roku 
68 lat i w swoim czasie 
cierpiałem przeszło 30 lat 
cd złego trawienia, bóle 
powtarzały się co noc, 
odbierając mi sen. Już po 
użyciu próbki Fregalinu 
uczułem znaczną ulgę i 
stwierdziłem poprawę, mo­
głem sypiać bez bólów. 
Mogę zatem preparat Pań­
ski śmiało polecać.

A. Furst.

Mannhein G. 7. No. 42. 
d. 6. 4. 30

Stwierdzam, że w listach 
dziękczynnych które WPa- 
nowie otrzymali nie ma 
przesady,bodajprzeeiwnie. 
Byłem bardzo chory. Mój 
system nerwowy był znisz­
czony, ręce i nogi mi drza- 
ły, apetytu nie miałem, 
byłem, stale zmęczony 
chwilami byłem nawet nie 
spełna rozumu. Mój stan 
zdrowia znacznie się polep­
szył dzięki Fregalinowi.By- 
2em stale w stanie choro­
bliwej bojażliwości. Wszy­
stko to minęło. Czuję się 
jak nowonarodzony. Z po­
dziękowaniem z całego 
serca kreślę się

Hans Teiehman.

Na żądanie przesyłamy bezpłatnie 
i bez zobowiązania

Prdłmq pstzRg „FrejsllM"
łącznie ze

ZŁOTA KM  ŻUCIA
Napiszcze zaraz dopóki nie są jeszcze 

rozchwytane adr.:

Dr. med. H. Schulze,
G. m. b. H.

B E R L I N - C H A R L O T T E N B U R G  2-3039

załączając niniejszy kupon (wysyłać jako druk)

Proszę o wysyłkę bezpłatnie i bez zobowiązania 
próbki „F rega lin " — środka odradzającego 

krew i nerwy oraz o Złotą Księgę Życia.

Nazwisko

Zawód

Miejscowość

Ulica

Dnia 19. kwietnia br. o godz. 10-tej zasnęła 
w  Bogu po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzona 
kilkakrotnie Sakramentami św. nasza najukochańsza 
i nigdy niezapomniana matka, siostra, teściowa, bra­
towa, babcia i ciocia

ś. p.

Marianna Kowalik
z S t o l t m a n ó w  

przeżywszy lat 78.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Chojnice, Swornegace, dnia 21. kwietnia 1931 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się w Swornegacach, dnia 
22. kwietnia o godz 6-tej do kościoła paraf, z żałob, nieszporami. 
Dnia 23. kwietnia o godz. 10-tej msza św., następnie pogrzeb.

Przetarł przymusowy
W środę, dnia 22. 4. 

31 r o godz, 12 sprzedam 
w Chojnicach na sali 
p. Jażdżewskiego przy PI. 
św. Jerzego 5 najwięcej 
dającemu za gotówkę: 

materjał na ubrania, 
ubranka, jopy 

Ponadto przy PI. Król. 
Jadwigi 4/5 o godz. 13 

50 ctr. makuchu lnianego 
W. Kowalski 3439 
Kom. sąd. Chojnice.

Drzewa
jesionowe od 2 —  3 mtr
wysokie,oddam w większych 

ilościach. Wojtalewicz
Jerzmionki p. Ogorzeliny.
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Tapety
wielkim

wyborze
ostatnie nowości

poleca

Księgarnia
Dziennika Pomorskiego.
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KINO NOW OŚCI
tft stoRk i »  środę zi i zz bm.

o godz. 8.15
Prześliczny film miłosny pełen napięcia 

dramatycznego pod tyt.

Melodja Serc
Malownicze tło puszczy węgierskieji pięk­
nego Budapesztu. W rolach głównych 

sławy ekranu, jak

Dita Parło-Willy Fritsch
Ceny zwykłe Ceny zwykłe

Od czwartku

Prawo męża
z Billi e Dove i Rod La’ Roque

Q00Q0000000000©000© f̂
Wydzierżawiamy

skrzynki depozytowe (safes)
pod kontrolą dzierżawcy.

Wypożyczamy bezpłatnie

skarbonki domowe.
Bankverein Chojnice

Bank Spółdzielczy z ogr. odp. 
w. Chojnicach.

Udzielamy tiezproccatowgca 
pożyczek

nebudou/elna spłntędipotekf
Potrzebny własny kapitał 10-15% 
od kwoty pożyczkowej, który 
oszczędzić można w małych ra­
tach miesięczn., amortyzacja 6-8%

>,HACEGE“ fapa'm Gdańsk.
Hansaplatz 2 b.

Prospekty na życzenie bezpłatnie

Zgubioną
Ksloźeczke wistowa

na nazwisko Bronisław  
Szydłowski
unieważniam.

Sprzedam z powodu śmierci 
ś. p. mego męża obszerny

dom mieszkalny
z ogrodem. Położenie na­
daje się na miejsce wyciecz­
kowe. Sprzedam także za­
budowania gospodarcze z 
kompl. inwentarzem około 
80 mórg ornej ziemi i 20 
mórg łąki.
Marta Brzoskowska

właśc. tartaku,
Brusy pow. Chojnice

Ostrzegam
przed zakup, weksla 
na moje nazwisko gdyż 
dostał się takowy w 
ręce nieprawidłowe.
Józef Banach,

gospod
Grochowo pow.T uchola

Prima
Siemiona:

koniczyny czerw, 
i białej. Tymotka, 
rajgras. Siemiona 
żólt. eckendorf- 
skich buraków. 
Siemiona warzyw  
i kwiatów poleca

Albert Ludwig.

Kupuję każdego czasu 
wszelkie gatunki

kartofli.
Mam na składzie wszelkie 
gatunki koniczyny. Siemię 
buraczane (ronkle) i konie- 
czyny."

Arthur Schwarz 
Telcf. 135.
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